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Ludzie Boga w sercu nie mają - komentowali zbulwersowani wierni, opuszczający w
niedzielę kościół św. ap. Piotra i Pawła. Mieszkańców miasta poruszyła wiadomość, że ktoś
zniszczył stary obraz Matki Boskiej Skoczowskiej.

Obraz Matki Boskiej Skoczowskiej znajduje się w bocznym ołtarzu kościoła pw. św. Ap. Piotra i Pawła. Płótno liczy
ponad 270 lat. W niedzielę wiele osób nie kryło zdziwienia przychodząc na mszę świętą, kiedy zauważyło, że obraz
jest poważnie uszkodzony.

Do zbezczeszczenia obrazu doszło w sobotę między godziną 13 a 15. - mówi ks. Antoni Dewor, proboszcz
skoczowskiej parafii pw. św. ap. Piotra i Pawła. Duchowny przechodząc obok kościoła zauważył zrzucone tablice
informujące o koncercie papieskim. Twarz Ojca świętego znajdująca się na plakatach była podziurawiona. Później
odkrył, że zniszczenia w kościele są o wiele większe. Przedziurawione było również płótno przedstawiające Matkę
Boską. Kilkucentymetrowa dziura znajduje się na twarzy Maryi, obok jest głęboka rysa.

Jak przyznaje proboszcz skoczowskiej parafii, do aktów bezczeszczenia mienia kościelnego dochodziło już wcześniej.
Niszczone był m.in. obrusy na ołtarzach, zanieczyszczony był konfesjonał, zabrudzona była woda w kropielnicy przy
wejściu do kościoła, czy też rozlana była jakaś ciecz po wnętrzu świątyni. Ale nikt się nie spodziewał, że ktoś może
posunąć się do tego, żeby zniszczyć obraz.

Tym bardziej jest to przykre, że obraz był czczony przez Skoczowian. Szczególnie teraz, w momencie kiedy
chcieliśmy zwrócić bardziej na niego uwagę, został sprofanowany. – mówi ks. Dewor.

Skoczowski proboszcz wierzy, że ten akt wandalizmu jednak będzie miał pozytywny finał. Liczę, że tak jak wiele
rzeczy w Kościele, może ta dewastacja zamieni się w kult, może większą cześć Maryi, może liczniejszą
obecność wiernych w Kościele. – przyznaje ks. Dewor.

 

POSŁUCHAJ

Obraz będzie poddany restauracji, jak najprędzej się da, jednak są to prace trudne i kosztowne – dodaje
proboszcz. Jak zaznacza, wyklucza możliwość zamknięcia kościoła w czasie, kiedy nie są sprawowane nabożeństwa.
Jego zdaniem świątynia musi być otwarta dla wiernych.

Ks. Dewor nie wyklucza, że zwróci się do wiernych z apelem o dyżury w trakcie dnia. Sam prosi również o kontakt
osoby, które w minioną sobotę widziały być może dziwne zachowanie kogoś w okolicy kościoła, lub może pomóc w
sprawie zniszczenia obrazu o kontakt ze skoczowską parafią.

Jak informuje portal OX.pl st. asp. Rafał Domagała, rzecznik cieszyńskiej policji, zdarzają się akty wandalizmu na
cmentarzach. Kilka lat temu były również przypadki kradzieży skarbonek z kościołów, jednak samego
uszkodzenia obrazu, czy innych elementów w kościele – takich zgłoszeń w ostatnich latach nie mieliśmy.

Kościół św. Ap. Piotra i Pawła od roku 2002 jest remontowany. Dzięki datkom wiernych, udało się pokryć blachą
miedzianą cały dach, wyremontować kościelną wieżę i wymienić wszystkie okna. Od 2004 roku we wnętrzu trwają
prace konserwacyjne. Odrestaurowano m.in.  większość figur, wymalowano całe wnętrze. Jest to jeden z
najpiękniejszych kościołów w diecezji bielsko – żywieckiej.

 

Jan Bacza
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